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Wiadomości krajowe. ` 


Z Berlina, dnia 2. Lutego. 

Wczoraj wieczorem o godzinie 9%, powiła 
szczęśliwie J. K. W. Xiężna Albrechtowa 
na pociechę całego Królewskiego domu 'Xię- 
źniczkę. Huk dział zwiastował tutejszym mie- 
szkańcom ten radośny wypadek. © = 

Dostojna położnica, jako tćż nowońarodzo - 
na Xięźżniezka, mają się bardzo dobrze. 

J. K. W, Xiążę Albrecht wyprawił z tą 
wesołą nowiną Adjutanta swego, Majora Hra. 
bię Westarpa, do N. Króla, 

Wiadomości zagraniczne. 


TePo bs ka u 
nad granicy polskićj, 4. 10.Stycznia. 


W ,„koerstnhalle'* zajął się jeden sprawa- 


zdawca z Litwy*) bardzo niepociesznćm zatru- 
dnieniem, t. j. bronieniem zamknięcia granicy 
rossyjsko-polskićj przeciw pociskom, jakie 
dzienniki od niejakiego czasu przeciw takowe- 
mu wymierzają. Artykuł ten u mieszkających 
nad granicą tutejszych osób tylko zżytna- 
nie ramionami osyskał; niepotrzebuje on téź 
w ogólności dalszego zbijania, gdy rzecz sama 

°) To jest z Litwy Pruskićj. | 


< i 


aż nadto głośno za sobą przemawia, ażeby 
głos, zdanie. kosmopolityczne rośsyjskie po- 
dzielający — głos z Litwy, mógł jej milcze- 
nie nakazać; dla odleglejszych czytelników 
przecież kilka objaśniających uwag poroczyć 
tu nie zawadzi. Najpierw twierdzi korrespon- 
dent w Boersenhalle, »iż wszystkie tego ro» 
dzaju wyrzekania widocznie z jednego i tego 
samego wypływają źródła, chociaż z różnych 
miejsc są datówane,« Jest to pierwszy jego 
bląd; piszący to przynajmniej żadnej innej 
gazecić, prócz Gazety powszechnćj augszbur: 
skićj artykułów korrespondencyjnych nie do. 
starczał i takowe także zawsze z miejsca za. 
mieszkania swego datował. Jeżeli Litwin 
twierdźi daléj, Że Rossya dla zabezpieczenia 
własnych” rękodzielni wysokie ‘cło pobierać 
musi, jest to jego drugi błąd; z jednej alba. 
wiem strony system prohibicyjny nigdzie się 
jeszcze korzystnymi nie okazał i wszędzie na 
wartości strącił, a Z drugićj stron rękodziel- 
nie rośsyjskie nie żaraz na tym doskonałości 
staną stopniu, aby takowćj opieki potrzebo- 
wały. Jeżeli Anglia, jeżeli Belgia podobnego 
rodzaju obawę objawia, jest tam zarazem 
przy wielkiej liczbie przemysłowćj ludności 
ważny do tego powód; Rossyi zaś i Polsce 
ciągle jeszcze zbyyya na dostatecznej liczbie 


rąk do uprawy roli, przemysł tameczny jest, wyprowadzenie surowych płodów za grani 

as eigi lodiam i będzie nim jeszcze i Senh ienie ii time; 4002 fis weż idzie 
przez kilka pokoleń — zapewne dla oczywi- © utwierdzenie zobopólnego handlu, bo gdyby 
stego szczęścia kraju, który przy swojć] nie-'_ tego pragniono, nie kazanoby za każdy pasz- 
zmiernćj przestrzeni ziemi starać się koniecznie ` port za granicę po 30 talarów opłacać i nie 
powinien o pozbycie się wzrastające) ! łatwo podwyższanoby co chwila każdej opłaty stę- 
wzburzyć się dającćj ludności przemysłowej, plowej! Gdzie się tu znajdują zasady, któreb 

Gdyby przemysł krajowy mógł choć w części duch czasu choć w części mógł usprawiedli- 
potrzeby zaspokoić, przemycacze nie przemy- wić? Lecz może Litwin dla tego handlowe 
caliby zagranicznych towarów wśród grożą- Środki rządu rossyjskiego chwali, że drogi 
im niebezpieczeństwa dostania się Na Sy: żwirowe, kanały.i koleje żelazne w przyszło- 


o im i y: żw 
beyi ; ale zyski są ndt gdy wszy. ści wszystkie płody przyrodzone polskie od 
stko, czego przemysł rossyjski dostarcza, przy ich naturalnego i najbliższego wywozu do 
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mniejszéj nierównie dobroci dyva a nawet Szląska i Wisłą do Gdańska odetną, i wszyst- 
trzy razy tyle kosztuje, co wyroby niemieckie kie z niesłychanym trudem ubocznemi całkiem 
lub angielskie. Że zaś wysokie cła rossyjskie drogami przez Litwę do odległych rossyjskich 
równają się formalnemu zakazow!; dostaten portów nad morzem Baltyckićm sprowadzać 


"cznie się okazuje, zważając, iż nawet w por- mają! Albo czyliż chce zaprzeczać, że przy 


cie petersburgskim, do którego się przy tak kolei Żelaznej z Warszawy do Oświecimia ty- 
licznćj i bogatćj ludności tyle zagranicznych siące na stacyach środkowych w Grodzisku, 
rzeczy zbytkowych wprowadza, a który przy 'Tomaszewie, Piotrkowie, Gżęstochowie, Dą- 
swém niegościnnćm położeniu tak malo, plo- browie i t. d. zatrudniają robotników, ab 
dów do wywozu za granicę. nastręcza, do- kolej tę w ciągu jednego ukóńczyć roku? Że 
wóz jednak do wywozu ma się jak ð do 11! już rozpoczęto budowę kolei żelaznćj od 
— Litwin ów staje się nawet doskonałym do- Niemna do Libawy, aby także pruski port 
wcipnisiem, wywodząc oburzenie sąsiadów- w Klajpedzie czćm prędzćj osuszyć? — Może 
z tamowania handlu żuć du abc jek pajeng teip przekona, że wszystkie te 
by kto z tćj strony przemycanie pochwalał, środki, których naturalnie wstrzymać nie mo» 
r I du ńikt TRENT niemu jako prze” żemy,! v ch "na korzyść EE i zdołają 
eiw niegodziwemu i demoralizującemu | J w pruskie ! mieszkańcach pogranicznych obu. 
miosłu nie powstawał i wszelkiemi sposobami dzić współuczucie i przychylność do urządzeń 
tegoż nie .przytlumiał: Czyliź nie sama Rossya rossyjskich!, Wiemy zaiste aż nadto dobrze, 
rzez swoje niesłychane. cła i przedajność że węzeł polityczny wiąże monarchiczne Prus. 
strażników granicznych przemycaniu takowe: sy z monarchiczną Rossyą; ale nie byłożby 
mu bramy otwiera? Lub czyliż sprawozdawca dobsze, gdyby także i głos ludu węzeł ten 
może udowodnić urzędnikowi pruskiemu, że utwierdzał, i gdyby Prusak duszą i ciałem tam 
się daje przekupić i przemycaczom handel uła: mógł stać, gdzie. mu. polityka, miejsce prze- 
twia? /lakże niezmierne dręczenia i prześla: znaczal.....9. odei 004 doc anie sód 
dowania,,na komorach „celnych . granicznych Z. Warszawy, dnia 1. Lutego. s 
litewski korrespondent albo całkiem zaprzecza, _; JO. Siążę, Warszpiwiski „Namiestnik Kró. 
albo: przynajmniej w obronie ich występuje. ley. ki, wyjechał dzi w nocy do Petersburga, 


$ uaa prowieby przypuścić wypadało, że re- negdaj przeniósł siędo wieczności Edward 


szty: Europy z jéj ludzkością tchnącemi insty- Żółtowski, Generał br-wojsk polskich, 
tucyami wcale nie zna; nie możnaż albowiem PEE R: błomobźr ii 
nazwać tego udręczeniem, gdy podróżny z!mą i Ro's Ppyobki AN 
od godziny: A. lub 5. więczornćj aż do (1. Jub Z Petersburga, dnia 45, (27:) Stycznia. 
8, zrana. wcale. granicy przebywać nie może? „Mnią20. Grudnia, miało miejscetuę w Peters- 
gdy się. najściślejszemu przetrząsaniu, nawet burgu, ogólne ZgromadzenidsAkademii, Cesar- 
na samém ciele poddać mus], skoro się strar tkiéj „Nauk, pieryysze od dnia przyłdozenia AI 
żnikowi mieć-go za podejrzaną osobę podoba? Jéj, Cesarskićj A kademji Ross; Bkiój dOłęBo na, 
mieszkaniec nadgraniczny zmuszony jest czelnego.w Cesarstyyje naukowego Ciała, yy 
objeżdźać 4 do 5 mil, aby się dostać do swe- sposobie osobnego oddziału. Ruskiego izka 
go, może,o 4 mili od niego, mieszkającego.s4- i Literatury. Po zebrąniusię wszystkich człon: 
siada? gdy utrudzanie i opłacanie pąszpottów ków i Po przybyciu około 4.po południu P, 
do. najwyższego. posunięto. stopnia, 4 ted? Ministra Oświecenia, Prezesa Akademii, Rze- 
Litwin twierdzi dalćj: przy vwywozie nić ma czywistego Badzcy Tajnego: ergiusza| U wa- 
żadnój surowości Tak apite; ste idzie o SOR raWwiong w, pialkićj;sali konterencyi 
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niabożeństwo, po którego ukończeniu, i poza- 
jęciu "przez PP. Członków miejsc swoich 
w małćj. sali konfereńcyi, P; Prezes zagaił po- 
siedzenie mową następującą : CO 
»Mości Panowie? 03% Iio x 
wW szechwładną wolą Najjaśniejszego Cesa- 
rza Akademija Rossyjska przyłączona została 
do Cesarskićj Akademii Nauk. Ustanowiona 
pôd panowaniem Katarzyny, przy pierwia- 
stkowem'naszćj litęratury rozwinięciu, ta 
strażnica Ruskiego Słowa, dążyła stale do zi- 
szcżenia zamiarów wielkićj założycielki swo- 
jej, jakoż” podała pisarzom ojczystym pomo- 
ce niemałćj wagi i pożytku, ku gruntowemu. 
zgłębieniu rodzimego języka. Ng o y 
*" „Ale kraina Słowa Rúskiego rozszerzyła się 
stopniowo aż do kresu dzisiejszego naszego lis 
nasai ukształcenia; literatura: we dla 
alszego póstąpu (potrzebuje ' przylewn ze 
wszelkich I aiaia ości a udzk tobi —iN. 
Pan w troskliwćj pieczy 0 literaturę ojezystą, 
jednoczy ‘dziś dwa wyższe ustanowienia nau: 
kowe, dla wspólnych trudów. ` Oddziś zakres 
dzialania Akademii rozszerza się i otrzymuje 
kierunek odpowiedni obecnej epoce literackić|. 
Oddział Ruskiego języka i literatury tna przed 
sobą ważne zajęcia, Zwracając się ku nim-nie 
mogę mimochodem niewspomnieć 0 celniej 
szym z'tych trudów, o Słowniku ojczystego 
języka — Słowniku odpowiednini czasowi i 
stopniowi ukształcenia, kojarzącym przeszłość 
z terazniejszością I rzucającym mocne zasady 
ku dalszemu doskonaleniu jednego z najboga- 
tszych narzędzi myśli €złowieczćj. Prawdzi- 
wi Lexykografowie nie mają w przedmiocie 
układania słów nowych; podobne zamachy 
nie tylko są czcze i bezskuteczne —są one zgu- 
bne. Pódobnaż myśleć, że w naszym pię- 
knym, dźwięcznym, potężnym, języku, braknie 
słów dla wyrażenia myśli? Zostawmy to mało- 
duszne marzenie tym, którzy nie znają niewy- 
czerpanych bogactw, kryjących się w łonie na 
szego cerkiewnego, historycznego języka. Cel 
słownika, mojem zdaniem, ten jest, ażeby te 
bógactwa na jaw wynięść i we wzajemny 8y- 
stematyczny uszykować 'porządek. bŁudwik 
XŁV., polecając literature swojego narodu pie= 
czy / przekształconćj przez : Niego Akademii 
Francuzkićj, rozkazał jéj: »zachowywać i usta- 
lać języke — To wyrażenie zawiera w sobie 
najdokładniejsze i najbardzićj logiczne określe- 
nie obowiązków każdego „pódebnógo ustano- 
wienia. /Zachówywąc i ustalać — Ale zacho- 
wywać z wyborem, ustalać ze smakiem, uni- 


kać przywiązania pedantskiego do nierucho- 
mości rm językowych; z'istoty'swojćj rucho- 
mych i zmieniających się z czaseńa; — ale obok 


tego mieć się ma ostróżności przeciw” neólogi:' 
zmowi, równie szkodliwemu dla literatury, jak 

1-śmiesznemu w zarozumieniu o nieomylności. 
swoich definicyt. 

„Przy takich pomócach, wielostronnych iob« 
szernych, różność zdań gramatycznych może 
być rozstrzygnioną za przewodnią zasad Filo- 
zoficznćj Grammatyki, a nadewszystko za po- 
średnictwem Słowiańskićj lingwistyki,  Wten- 
cząs będzie mogła powstać Ruska Gramimaty- 
ka; godna języka Ruskiego, zbudowana napod»: 
stawie samorodnego jego rozwinięcia — Kodex 
zupełny “dla naszego literackiego Państwa, 
Qto są niektóre zobowiązków, które się wkła- 

ają na was Mościpanowie, przez Najjaśniej- 
szego Orędownika Akademii, W gronie wa» 
szem poczytywałbym za rzecz nadpotrzebną 
wspominać © tych zasadach, tak dobrze wam 
znajomych, jeżelibym nie pragnął w: tém zda= 
Pzeniu upewnić każdego z szanownych człone 
ków 2. oddziału o'szczórem spółuczuciw z [a= 
kiem będę miał za przyjemność śledzić bez 


przerwy gorliwe i pożyteczne prace, którż 


w pełni oceniam i poważam.« 

Anglia. 

, Ż Londynu, dnia 27. Stycznia. 
` Dzienniki tutejsze donoszą, że N. Król Prue 
ski udarował Xięcia Walii orderem Orła Czar= 
nego | bogato haftowanym szkarłatnego kolo- 
ru axamitnym płaszczem, s 
*Król. `ahgiclskie Towarzystwo ' naukowe 
mianowało Króla Pruskiego swym członkiem 
honorowym. 

O wspomnianćm już zwiedzeniu Króla Pru- 
skiego w poniedżiałek Opactwa Westminster- 
e Aya g Zb 0 kod pea 

ych, przysionek w insterskiego i u 
OMA na ee poeira eTA POsZEŚE gazotY londyń- 
skie następujące szczegóły: „Królkazał przyby= 
cie swoje do Opactwa W estminsterskiego na go» 
dzinę i2tą zapowiedzieć, ale przybył © 20 mì- 
nut prędzej, a tak każdego niespodzianie za- 
szedł i kanonicy jeszcze się nie byli zebrali. 
Zamiast drzwiami zachodniefni, jak postano- 
wiono, wszedł Król zakątkiem poety, i już 
przebył podwoje nawy, zanim Lord Fhynw 
i duchówni na powitanie go przybyli. Po- 
szedł on wzdłuż nawy i skrzydła północnego 
do skrzydła pobocznego i do kaplicy Edmun- 
da, Mikołaja i Benedykta, poczćm kaplicę 
Henryka VII. i liczne grobowce tylu Monar: . 
chów angielskich oglądał. Za wnijściem u 
skrzydła na środek kaplicy, powiedziano mu, 
że tu odbywa się installacya Kawalerów or- 
deru Bath od czasu wznowienia tegóż przez 
Jerzego I,  Potéň pokazano mu szeroką mar- 
murowa posadzkę, pod którą vy sklepie kró- 
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lewyskim śmiertelne zwłoki Jerzego II. i Króloż: 
wej Karoliny, Xięstwa Walii, Xiążąt Gum», 
berland i York, jako tćż.innych Xiążąt i Xię-; 
źniczek z krwi królewskićj spoczywają. Szcze”, 
gioi podziwiał N; Pan wspaniały grobowiec 
tenryka VIL i małżonki jego Elżbiety, umie.. 
szczony w framudze z lanego śpiżu wewnątrz, 
kaplicy, Po obejrzeniu przez Króla innych 
jeszcze uwagi godnych pomników, wprową. 
dzono go:w półuoćcnóm skrzydle do wspanią. 
łego pomnika Królowej Elżbiety, wystawią. 
nego jéj przez Jakóba I., i przeczytano napis, 
kreślący charakter tej dziewiczćj Królowej į 
najznakomitsze w padki jćj panowania. « Na. 
stępnie oglądał N, *an grób, mieszczący w.sobię 
zwłoki Jakóba I. i Królowćj Anny, i 6 pozę. 
stałych jeszcze kaplic. Na wyraźne życzenie 
Króla zaprowadzono”go środkiem kościoła do 
pokoju jerozolimskiego, gdzie: inu -wszystkie 
ubiory i ozdoby przy koronacji pokazano, i 
użycie tychże szczegółowo. wyjaśnióno. . Wy. 
nurzywśzy K ról swoje.podziwienie nad staro. 
żytnym gmachem, którego teraz wszystkie 
części oglądał, -jako tćż zadowolenie swoje 
z tego, oddalił się o godz, 4 4. wielkietmi za. 
chodniemi drzwiami, gdzie go, licznie zebrany 
lud hucznemi okrzykami radości powitał, pod- 
czas gdy znaczny oddział policyantów drogę 
mu. wśród natłoku torował., Z Hrabia Hard. 
wicke, Tajnym Radzcą -Bunsenem, który 
także w Opactwie. towarzyszył, i z swymi 
Adjutantami pojechał teraz Król do budują- 
cych się właśnie nowych gmachów parlamen- 
towych, gdzie go Hr, Łincojn i budowniczy 
Pan Barry przyjmowali, i do „osobnćj wpro- 
wadzili sali, aby mu pierw pokazać na, małą 
skalę urządzony model, z któregoby o całości 
i zmia „2, Westminsterhalle i Qpactwęm 
powziąść wyobrażenie. Następnie o ro- 
wadził Królą P, ay po całym, Ass > 
wnątrz į zewnątrz, gdzie szczególnićj heral- 
dyczne ozdoby, a mianowicie szereg herbów 
gd Wilhelma Zdobywcy aż do dni naszych po: 
dziwienie jego wzbudziły, Obejrzawszy, po: 
tem założone fundamenta do wielkiej wieży, 
W iktoryi, udał SIĘ. Król z Panem Barry i in- 
nymi syyymi towyarzyszami do hali westmip- 
sterskićj, którćj piękność i obszerność mile go. 
zadziwiły. Z podziwieniem usł szał, iż bue 
dowla ta ma tworzyć wstęp do przysionka 
nowych gmachów. Ratlementowych, W iele 
znakomitych osób, otrzymawszy: Pozwolenie 
wnijścia do hali w.estminsterskićj, powitało tu 
Króla, za co tenże kilkakrotoćm skłonieniem 
głowy podziękował. Ztąd powrócił Król 
z orszakiem swoim czterema królewskiemi 
pojazdami do Malborough . House, na przeką» 


nu 


skę:do ówdowialćj Królowej, i zabawiwszy 
tu czas niejąki odwiedził: osobiście klub w Pall. 
Mall, którego członkiem honorow ym. był jego 
śp. dostojny ojciec, i który go ną 


, piśmie pros. 
sił, aby był zawsze członkiem honorowym 
tego towarzystwa. Przyjmowali go tutaj Pre- 


zesowie, a. Hrabia Hardwicke Przedstawiał 
mu najznakomitszych obecnych członków. 
Królowie Francuzów, Belgijczyków,, Holen-, 
derski i Hanowerski są podobnież członkami 
honorowymi: tego klubu. Z- klubu pojechał 
Król. dłą przebrania $ię do. palacu Buęking- 
hamskiego, a: stamtąd wprost. na wytwornie 
przystrajony dziedziniec kolci żelaznej, którą 
się o godzinie 5téj wybrał z powrotem, koleją 
Great- Westernską do Sloughu, gdzie na niego 
pojazdy króleyyskie czekały, które 80.d9 Winde, 
soru odwiozły u siaaolatwedy. oosid pir 
cw dnia 29. Stycznia, b 
Po. odbytym: wczoraj w Home Park prze» 
glądzie wojska, N. K ról. Pruski wielką koleją 
zachodnią do Londynu, wyjechał; po. zwie» 
dzeniu ogrodu zoologicznego, udał się do Whi- 
tehal! (1ardeus, pomieszkania Sir R. „Peela, 
gdzie było śniadanie, na które też wsżystkich 
Ministrów gabinetu zaproszono. |. Król przy- 
bywszy tam po gićj godzinie, wysiadając z pọ- 
jazdu przeź Sir Roberta i Lady Peel przyjmow 
wany został. „Monarcha ruski i. pi 
inister: Anglii przywitali, się jak najuprzej- 
mićj; Król podawszy rękę 
wadził ją do pokoju. Ja K, 
naprzód do galeryi obrazów, 
najwytworniejsze dzieła sztuki, 
nie całe nader świetne towarzystwo udąło się 


i 


do wielkićj sali jadalnój, gdzie najwykwiatnieja 
sze 'dejeuner_na 


nasamprzóg, 
e i gdzie Biskup 
ana Przyjmował | Królowi 
śpiał; .potćm. 
galeryę narodową, Blije, ea ASA 
À “Fana wszędzie oprowa- 
dzał. Następnie Król Koleje dplasna do Wind. 

OG, . wieczorem. wielki.był 
obiad. Dzisiaj i jutro N. Pan znowu w Lon- 
dynie oczekiwany, dzisiaj, aby ieszczeikilka 
innych zwiedzić zakładów, jutro, aby być. ną 
nabożeństwie w kościele $. Pawla, a potem 
na śniadaniu u Xięcja ‚Sussex. w. Kensington- 
pałacu; ale dzisiej równie jak, jutro Król do 
Windsoru powracać postanowil; w niedzielę 
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J. K. Mość będzie na obiedzie. u Arcybiskupa 
Kantuareńskiego w Windsorze, i dopiero od, 


poniedziałku stale w Londynie rezydować za- 
mayśla. W poniedziałek podejmować. będzie 
N. Pana Xiążę Sutterland, we wtorek Xiążę 
Wellington, a w środę Xiążę Cambridge. 
W poniedziałek i wtorek N. Pan teatr zwie- 
dzić raczy, gdzie stósownie do życzenia jego 
dane będą sztuki Szekspira. stabi, 

Nadszambelan wydał urzędowe zawiado- 
mienie do Lorda Kanclerza, że Królowa Par. 
lament osobiście zagai i że Król Pruski na tym 
obrzędzie obecnym będzie. Krzesło paradne 
dla Króla stać będzie. po prawej stronie Kró- 
lowćj, po lewej krzesła dla Xięcia Albrechta 
i innych członków rodziny królewskiej. Król, 
który się osobnym, pochodem do Izby wyższćj 
uda, przyjmowany tam będzie z wszelkiemi 
gim ukoronowanym należącemi się: ozna» 
ami honoru. Ee DA A 

Jerzy Hayter, bistoryczny i portretowy ma- 
larz Królowéj, otrzymał rozkaz być obecnym 
przy obrzędzie chrztu, dla zrobienia. szkicu 
całej gruppy osób otaczających chrzcielnicę 
w czasie ceremonii, podług którego później 
wypracować ma wielki, historyczny obraz, 
przedstawiający tę pełną ważności i zajmują- 
cą scenę. i t 
Lord Ashburton w towarzystwie P. Huez- 
Mildmay odpłynie dziś „z Liverpoolu- do 
New Jorku. W W ashingtonie najęty został 
dla nich hotel na 3 miesiące, 

'rancya 

fzba Deputowanych, Posiedzenie 
d 27, Stycznia. — Dzisiaj przystąpiono na- 
reszcie po- długich obradach do łosowania 
nad poprawką Pana Lestiboudois. -Po- 
prawkę tę tak szczupłą odrzucono: większo- 
ścią, że opozycya rozumiała, iż ma prawo 
reklamowania przeciw wyrokowi biura i Pres 
zesowi głośno czyniła wyrzaty, że przegłoso: 
wania nie oświadczył za wątpliwe i tak na: 
zwanego scrutinium nie nakazał,. Gdyby Pan 
Teste w ciągu obrad poprawce tćj nie był za: 


rencił; że! zaszłe! w, prowincyach rozruchy . 


niejako usprawiedliwia i gdyby tym sposobem 
kilku Deputowanych nie zatrwożył, niemylnie 
poprawka owa zostałaby: przyjętą, ; 
"Z Peryża, dnia 28. tycznia.. 
-Konstytucyonista zawiera co następu- 
je: „Podług niektórych wieści, które zresztą 
Rajnowsze „z. Londynu. i «Madrytu, nadeszłe 
wiadomości potwierdzać się zdają, zamierza 
Pan Aston Madryt opuścić i do Londynu po 


` wrócić, +7 jędąćj strony twierdzą, iż Pan 


Aston usuwa się dobrowolnie od: swych za- 


„ trudoień Publicznych i w zaciszu żyć pragnie, 


z drugićj zaś zapewniają, iż to czyni z pos 


wodu zganienia jego postępowania w czasie 


- francuzkich zatargów etykietalnych. Toryso- 


wski gabinet nie może mu podobno przeba. 
czyć, że w Hiszpanii pośrednio pewne anty- 
monarchiczne prawa uznał i zanadto jawnie 
w duchu Regenta zdanie swe objawił. Sądzą, 
iż miejsce Pana Astona zajmie zwyczajny Spra. 
wujący interesa. - Povyrót Pana Salvandega 
do Paryża niemnićj podobno był nieprzyjemny 
gabinetowi St. jameskiemu, jak tuillery jskie- 
mu, i zapewniają, iż pierwszy znich chce 
oświadczyć się w Hiszpanii za słusznością 
Żądania Posła francuzkiego. 

Odrzucenie poprawki w oznaczeniu poda- 
tków zbawienny wpływ na sposób myślenia 
wszystkich mieszkańców wywrze; takowa 
albowiem manifestacya Izby daje narodowi 
rękojmią, Że rząd przy urządzeniu tak potrze- 
bnćj operacyi, niesłusznej, prawom maunicye 
palnym uwłaczającej formy nie użył, Żadne 
także pytanie nie było sposobniejsze do nastrę= 
czenia naczelnikom stronnictw środków, obu. 
dzenie namiętności ludu na celu mających, 
Starano się środek. ten ukazać ludowi: jako 
sposób, w jaki rząd przez urzędników Askal- 
nych wdziera się w prawa pojedyńczych osób, 
itak chciano przywieść na pamięć stan rze- 
czy, który wielką rewolucyą poprzedził, Być 
może, iż wypadki. w Tuluzie stałyby się has 
słem do ponowienia scen, które w oczach te: 
raźniejszćj Francyi do dawno już upłynionych 
dziejów należą, w których jednak niektórzy: 
ludzie ciągle jeszcze odgrywanie swych rol 
upatrują. Właściwy jednak rdzeń narodu; 
ta część ludu, która się wówczas najbardziej 
rewolucyą przejęła; nie znajduje już w tem 
żadnego powabu; Francuz albowiem roztro+/ 
pny, oddany zatrudnieniom pokoju, pragnie 
wykształcenia, którego szczerby s0raz bar: 
dzićj czuć mu się dają, 

Ta to jest główyna przyczyna, dla którćj na 
wczorajszćm posiedzeniu poprawkę Pana be- 
stiboudois, dotyczącą się oznaczenia podatków, 
Izba odrzuciła, Ka i s tg 

Z dnia 29, Stycznia «© sw: 

Na posiedzeniu wczorajszćm Izby 
Deputowanych przystąpiono nareszcie do 
głosowania nad całym projektem do adressu. 
Wypadek był następujący: 

h Lieta głosujących ,, , 396, 
Konieczna większość , , 199. ` l 
Za projektem . |., „240 głosóyy, * 

i rzeciw niemu ,,,, 456 » 

Więc projekt do adressu przyjęty, © * 
posiedzeniu wczorajszćóm Izb Deputo- 
wanych poyyiada jedna z gazet tutejszych: 
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Rzadko Tzba tak dziwny przedstawiała” wi“ 
dok, jak wczoraj. Nieanożha sobie wyobra- 
zić wyrażenia, sprawionego przez óświadcze- 
nie Pana [sembert, iż sam czytał list General- 
nego Prokuratora z Riom, w którym tenże 

owiada, iż lista przysięgłych w sprawie tu- 
faskigi na rozkaz gabinetu tak była ułożona,że 
potępienie nie ulegało wątpliwości, Powsze= 
chneobjawiło się oburzenie, Ministrowie w naj» 


większym byli kłopocie i zdawało się, łe wszel- 


kićj dokładali usilności, ay P. Dupiń wstrzymać 
od zabrania głosu. Gdyby tenże jako Gené- 


ralny Prokurator Izby Kassacyjnój oświadcze- 
nie Pana Isembert był potwierdził, Ministe- 


ryum najgorszych rzeczy obawiaćby się mu- 
sialo. Wszakże już samo milczenie jego, po: 

bnie jak Pana Dufaure, niekorzystnie dla 
linisteryum tłumaczą. Wczóraj wieczorem 
wszyscy Ministrowie zgrornadżeni byli w Tuil- 
leryach, i obiegała (choć mało do aiz po- 
dobna) pogłoska o rózwiązaniu Izby. ZŁ. 
“` Na giełdzie dzisiejszćj krążyły oraz wieści 
ò śmierci Marszałka Soult i dy nmissyi Pana 
Guizota. ; > 
Stany . Zjednoczone pólnocnćj Ameryki. 
„.ZŁNowego-Yorku, dnia 2. Stycznia. 
i finan we atozunki, tak samćj unit jak HDP 
jedyńc 2 ÓW > dują si - bardzo 
inomi awa = we W e Tnn 
złożonych w kongressie, skarb unii. jest prawie 
bankrutem, bo tak mało w nim znajduje się 
pieniędzy, że Mówca Izby Reprezentantów 
napróżno udawał się „do Sekretarza urzędu 
skarbowego o uzyskanie 25 tysięcy dollarówy 
na opłacenie dyet i kosztów podróży człon. 
ków Izby reprezentantów. Deficit przeszłe- 
go roku wynosi 14 milionów, 

Nowy Gubernator Kanady przybył tu dnia 
22; .zeszł. m.. ż 

Wojna w Florydzie trwa jeszcze z wiel- 
kićm okrucieństwem; Indyanie zapalają ciągle 
domy osadników iwyrznęli cztery całe rodziny, 
„; Według wiadomości z Tampico, mówiono 
tam, że Santana zamyślał z całóm wojskiem 
swojćm ruszyć na Texas. . > 
stał o mememe 

= Rozmaite wiadomości. 


Z W ilna. — Do lepszych powieści należy 
powieść wierszem Pana Jezierskiego: „Ka- 
sztelane, malująca z talentem sceny sejmu, 
uczty i t. p. rysy szlacheckie czasów dawnijej- 
szyć ,—»Rusałkie część piąta jest pod prasąe 
— Noworocznika »Linxininac (tęcza po li- 
tewsku) wyszła część pierwsza a przysposae 
bia się druga. — Nowo w śyyiat beletryczny 


wydał »Wędrówkie. — »Staniea Hulaj 
pry Edwarda WVarszy'(Michała Gřai 
>owskiego), ta wyborna powieść óbrazowa 
pelna bogactw kolorytu i odcieni, pełna znaje- 
mości czasów drugićj połowy XVII. wieku 
i miejscowości ukraińskićj, skończyła się jnź 
z tomem piątym.  Byłto Żart zapewne kore- 
spondenta w »Orędowniku«, że Pan Gra” 
bowski znużony: długością tego romansu; u- 
prosił Pana Kraszewskiego, by za niego stom! 
piąty dorobit.’ (Z Rozm, Lwow:) 

Zaciekłe upodobańie w tulipanach; 
które w wieku siedmnastym wysokiego do- 
szło stopnia, i teraz zupełnie nie ustało. Jesz- 
cze w roku 1835. sprzedano w Londynie na 
licytacyi cebulkę tulipana zwaną »Miss Fanny 
Kemblec, za pięćset talarów, a w kata- 
logu jednego z ogrodników w -Chelsea' ža- 
notowaną jest druga takaż ećbulka' za' 1,200 
talarów. — Przy tej sposobności zasługuje na 
wzmiankę ta okoliczność, że dym z węgli ka” 
miennńych wywićra bardzo szkodliwy wpływ 
na ogrodowńictwo, gdyż niektóre gatunki 
kwiatów, jak np. żółta róża, nie kwitną w 
obwodzie dziesięciu mit angielskich około 
recht A EATA T TAS 
-_ Vracenie czarownice w Anglii. — 
W Szkocyi w mniejszym Prieciągu ma w 
eztórdziestu latach stracono przeszło 17,000 
osób, „obwinionych o czarodziejstwo. Za 
wstąpieniem Jakóba na troń zaczęło się prze- 
śladowanie także w Anglii. Dr. Grey opo- 
wiada, iż sam przeglądał spis trzech tysięcy 
osób, które w czasie jednego tylko parlamen- 
tu gardłem skarano. © W ciągu pićrwszych łat 
ośmdziesięciu siedmnastego wieku, karana 
śmiercią za przymierze ze złymi duchami rok- 
roeznie 500 osób, a więc w eałym tym prze- 
ciągu w ogóle cztórdzieści tysięcy osób 
stracono! W tym wieku odznaczał się niejaki 
Metthew': Hopkins wyśledzeniem czarownic 
Człowiek ten wciskał się wszędzie, gdzie tyl. 
ko o czarownicach: mowa była, Przeto zje. 
dnał sobie wielką 'wziętość, jakoż w końcu 
przybrał nazwisko: generalnego rozpoznawcy 
czarownic, ipod tym tytułem jeździł na koszt 
państwa po całćj Anglii, -W jednym roku 
sprawił to, że sześćdziesiąt nieszczęśliwych 
osób na stosie spalono, Za odkrycie każdej 
czarownicy otrzymywał osobną: nagrodę, — 
Ostatnie tracenie tego rodzaju ‘odbyło się 
roku 1716. i Miti 

Panna Goblie, młoda figurantką jedne: 
go z teatrów paryskich, zeszła Z tego świata. 
Na licytacyi publicznćj sprzedayyano po nićj 


występujący pówieścio-pisarzy Pan K' Bujnidki 
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uściznę następującą: 63 perskich szalów, 443 
Ko zedtów Bozedzkich: 38 chustek tureckich, 
15,000 par rękawiczek, 3,486 etuis; 7 pachni- 
dlami, 6,000 par trzewików jedwabnych, 87. 
sukien, 10 płaszczów, 1,040 czópeczków, 280 
bransołetek,.540 pierścionków 1 36 brylanto- 
wych kulców, 4b sznurków. pereł i ki ka na- 
szyjników dyjameńtowych;, 5 par Pora 
3 paryskoszuł, 609 ha towanych c ustek 3 
nosa i dwa białe prześcieżadła, całą biblijote ę 
książek do żabawy, mókóniee pisaną modli 
twę:, nie, o wielu — lecz tylko o jednego 


Ga kuracya. X5 Następujące żdarzenie 


zdaje się być niepodobnóm do prawdy, tady’ 
by nie było potwierdzone przez osoby, któ- 
rym wiarę dac można. — Niejaki Naudin, obe- 
rzysta w małój włości Brot; cierpiał na reu- 
matyzm;' Człowiek ten zasięgał przeż długi 
czas rady od różnych szarlatanów, a gdy mu 
ci nie pomogli, Żona i siostrzenica dla wylecze: 
nia go użyły tadstęgtiąceżi sposobu : Różebra- 
ły chorego do naga, okryły go liściem klono- 
wym, obwiązały w około, a skończywszy tę 
zieloną toaletę, włożyły go w'przestronny wór 
po samę szyję, aby mógi wolno ruszać się i 
oddychać, Wszystko to- odbyło się na chwil 
kilka, nim wydobyto chleb z pieca. Gdy się 
to stało, „obie niewiasty. nie tracąc ani chwili, 
wsadziły biedaka na deskę i wsunęły go w piec 
gorący! Po upływie kilku sekund nieszczęśli- 
wy Naudin zaczął okropnie krzyczeć, i zakli 
nal żonę, sby go z.tój piekielnćj antycypacyi 
wydobyła, ate datemny był krzyk jegó, [e 
obie głupie niewiasty, stojąc u, czeluści, pa- 
trzyły na skrzywioną Iwana nieberaką, .pocie- 
szając go, że właśnie ten ból jest;znakiem jego 
wyleczenia. Aż dopiero: wtedy, gdy postrze- 
gly twarz zupełnie zczęrńiałą, z pieca gó wy: 
ciągnęły. Jakże okropny stan był tego czło» 
wieka: jego; tłuszcz roztopił się, co te niewia: 
sty za wystąpienie potu miały; ogień strawił 
jego wnętrzności. By. zaspokoić jego wielkie 


pragnienie, przyniosła siostrzenica ze studni ` 


cały skopiec wody i wylała ją na pół upiecze- 
nago wuja; Rzecz naturalaria, Że Naudin po 
kilku dniach śród najokropniejszych boleści 
skonał. Ale możnaż dać temu wiarę, aby pod 
pięknem niebem Francyi mieszkała jeszczć 
taka głupota! i Í 

Lord Byron. — Toczył je 
2 występkiem i próźnością ludzi, i te przy* 
wary ostro ij szydzał, ale naich cietpienia, 
chociaż zasłużone był litościwym i pobłaża- 
Jefym; niesztzęście. było dla niego świętem 
i zcawałą się być ostatnićm ogniwem, które 
z.Judźmi go łączyło. Pamiętam, opoyyiada la+ 


jedynie walkę 


dy Blessington, iż pewien człowiek mówił raz 
o nieszczęściu osoby, którą całe towarzystwo 
znało, a skreśliwyszy je, dodał, że osoba ta nie 
zasługuje, aby się nad nią litowańo, ponieważ 


je złóm zachowaniem się, sama na siebie ścią. 
nę jaki wyraz przy” 


gó. _ Nigdy nie zapom 
rała wtedy twarz Byrona; jąyynie widać bya 
Zwróciwszy 


ło na nićj szlachetne oburzenie, 
się do tego nieczułego, który taki wyrok wy. 
' dał, zzokii „Jeżeli *** swóm sprawowaniem 
się tak ciężkie ściągnął na siebie nieszczęścić 
R am utrzymujesz, jest więc w dwójnasób 
politowania godżien; gdyż zgryzota sumienia 
jeszcze mu bardzićj kielich życia zatruwa! 'Te 
Osoby właśnie najwięcćj politowania potrzebuż 
ją, które z utratą sławy i poważania samego 
siebie, ‘wszelkie prawo do litości utraciły. 
A przecież wygórowani moraliści nasi chcie- 
iby im koniecznie odmówić politowania, by 
je dla tych zachować, których nieszczęście nie- 
zasłużenie dotknęło, a którzy już przezto. samo, 
że ich wewnętrzne uczucie uspokaja, snadno 
bez litości drugich obejść się mogą. - Nie tak 
człowieka nie demoralizuje, jak ta pewność, 
że już do spółuczucia bliźnich żadnego prawa 
nie ma, To przekonanie zrywa ostatni węzeł, 
który go jeszcze z ludzkością łączy, czyni go 
obojętnym na wszystko, i tamuje wszelką poz” 
prawę. Oto moja moralność« , rzekł Byron, 
»i dla tego lituję się nad winnym i mam sza- 
cunek dla nieszczęścia,« i KL 
Los wdowy w Indyach —W Madras: 
United-Service-Ga zette czytamy: Wdo= 
wa po jednym z najmajętniejszych braminów 
indyjskich spaliła się niedawno na stosie swe- 
go męża. ` Widowisko to ściagnęło trzy tysią- 
ce 6866 ha.miejsce, gdzie się ten akt odbytech 
Wdowa ta postępowała spokojnie aż na plac, 
na którym stos wzniesiono, Prz szedłszy tam, 
zażądała, aby jéj wolno było na olanach trzy- 
mać głowę męża. Poczóm braminowie zapy» 
tali ją, czy ma szczerą chęć i dostateczną siłę 
do przyniesienia swemu małżonkowi tćj ofiary. 
Gdy oświadczyła, że sobie tego życzy, przy» 
wiązano ją do słupa z obawy, aby yv walce 
z bolem z płomieni ujść nie mogła; poczćm 
stos zapalono. Raz tylko wydała ta nieszczę. 
śliwa niewiasta przeraźliwy krzyk: śród plo- 
mieni, i natychmiast ucichła. Dziennik angiele 
ski dodaje, że ten akt zabobonu spełniono 
w Julaa, yy kraju Bizamskim, za granicą.posia* 
dłości angielskich: , : 
Bogactwo Rundszyt-S$ynga. — Same 
tylko klingi kilku szabli tego indyjskiego wład: 
cy, podają na 4000 funtów szterlingów, a złoto 
i drogie kamienie, którómi: rękojeści i pochwy 
84 wysadzane, wynoszą niemal pięć razy po- 
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wyższą summę, Największćm bogactwem je- 
go był duży dyjament, zwany Kohinour, czyli 
góra światła. Jest on niezgrabnie szlifowany, 
W złoto oprawny, i ma być wart półtrzecia 
rbilijona funtów szterlińgów. 


_Najtrwalszy kit do spojenia porce- 
lany lub śkła uzyskuje się z dużych ślimae 
ków pożywnych, których się mnóstwo W nie» 
których okolicach znajduje. Slimaki te na sa. 
mym koniuszku ciała maję białawą galaretową 
cieczą napełniony pęcherzyk. Posmarowa- 
wszy tą cieczą choćby najtwardszą krawędź 
jakiego naczynia i przycisnąwszy ją do dru- 
giej, w krótkim czasie obie części te, tak się 
mocno ze sobą spoją, że już w tém; samem 
miejscu ani śkło ani porcelana, choćby o ka- 
mieć ciśnięta, nie pryśnie. Rozumie się, iż kit 
poprzednio wysuszyć należy, (Rozm. Lw.) 


- w Nowym Jorku (w Ameryce północnej) 
budują teraz okręt parowy, który nie ma mieć 
ńic równego sobie w świecie, ma w jednćj 
godzinie odbywać 30 mil angielskich (6 mil pol.) 
i zawierać miejsce na tysiąc podróżnych. Nie 
ma Żadnych kół, ale inna mechanika, będąca 
jeszcze tajemnicą, nadaje mu ruch. 


OBWIESZCZENIE. zada 
Wdowie Annie Maryi Ruehlmann z Gło: 
gowa, za inął z pomieszkania jéj w czasie od 
Stycznia do Maja r. 4834., list zastawny Po- 
zuański Nr. g2. Miłosław powiatu Wrzesiń- 
skiego na 50 talarów. Posiedziciele rzeczo : 
nego listu zastawnego wzywają się, aby się 
najpóźniej w terminie przed Ur. Filitz, Refe 
rendaryuszem Głównego Sądu Ziemiańskiego, 
w naszćj sali instrukcyjnćj 
dnia 12. Marca 1842. r. 
zrana o godzinie 10tćj wyznaczonym zgłosili, 
dyż inaczćj zupełne umorzenie pomienionego 
istu zastawnego z prekluzyą ich praw nastąpi. 
Poznań, dnia 18. Września 1841. 
Król Główny Sąd Ziemiański. 
Wydział 1 Í 


CEA, 


W Chełmnie pod Pnie- 
- wami, mam 30 baranów , 130 
maciór i 100 skopów (kilka lat zdatnych jesz- 
cze do chowu), za umiarkowaną cenę do 
ia Panowie popada uważający 
payit w jagniętach Lipcowych i Sierpnio- 
wych, mogą wczesnćm zgłoszeniem się ode: 
brać maciórki z pięknemi baranami kotne. 
M. Radoński 


Dominium Sobótka, powiatu Pleszew- 
skiego, ma znowu do sprzedania tryki, ciete 
kie, wełniste i wyrównane, za pomierną cenę, 
— Niemnićj jest do sprzedania 150 maciór do 
chowu zdatnych. ; s i 


Powróciwszy Z ostas 
tniego lipskiego jarmarku na No- 
wy-Rok, polecam dobrany skład 
najnowszych towarów modnych 
balowych dla mężczyzn, paryzkie, 
lugduńskie axamitne i jedwabne 
westki, szale atłasowe, chu- 
stki na szyję, istotne paryzkie naj- 
przedniejszego ST rękawi- 
czki, warszawskie balowe i ne- 
gliżowe trzewiki dla dam. 


J. L. Meyer, w rynku Nr.13. 


Kurs giełdy Berlińskićj. 
Dnia 4. Lutego 1842. 


Obligi długu państwa . . . 
Pr. ang. obligacje 1830. . 


Obligi premiów handlu morsk, 
Obligi Kurmarchii 


Berlińskie obligacje miejskie 104 
Elblągskie dito . . . . .| 3 - 
Śiepanie dito r Tow «| = == 
achodnio - Pr. listy zastawne | . pe 
Listy zast, W, X. Poznańskiego rę 105-5- 
WWschodnio - Pr. listy zast, „| 3% 102 
Pomorskie dito: - «: « . . 3% -= 
Kur- i Nowomarch, dito , . 35 “~ 
Szląskie dito „ + + s » » 3% 10Ls 
Akcje ` 
Kolei Berlińsko - Poczdamskićj| 5 122 
dito dito akcje a prioris 4L 103 
Kolei Magdebursko - Lipskićj | —* R 
dito dito akeje a prioris „| 4 1025 
Kolei Berlińsko - Anhaliskićj | — - 106 
dito dito akcje a „z 4 102 
Kolei Düsseldorf,- B berfeld, | 5 na 
ito dito akcje a prioris „| 5 Urg 
Kolei nadreńskićj , 4 EC (EL, = 
dito dito akeje a prioris . | 4 = 
Złoto almarco . pte „, , „i= — 
Frydrychsdory . , „, „ - „| — 13 
Iune monety złote po 5 tal, | — 89 
DiISGOŃO + e 0. RT 4 


